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Chmury nad Francją 


Czy Republika oprze sie naciskowi politycznemu USA? — 
Truman chce kupić zmiane stanowiska wobec Niemiec 


Kampania, jaką podjął ostatnio znać 
czny odłam prasy amerykańskiej, po- 
twierdza w całej rozciągłości przypusz- 
czenia komentatorów politycznych, któ- 
rzy skojarzyli i 

POWIĄZALI Z SOBĄ DWA FAKTY: 
Udzielenie Francji pożyczki dolarowej i 
rekonstrukcję rządu, zainscenizowaną 
przez Ramadiera. - 

Jak podaje „Franc Tireur*, agencje 
prasowe USA zapewniają, że dnia 15 
hm. odbędą się w Paryżu rozmowy, ma- 
jące na celu doprowadzenie do fuzji fran 
cuskiej strefy okupacyjnej Niemiec z an 
glosaskimi. Celem tych rozmów ma być 
stworzenie 

ZACHODNIEGO PAŃSTWA NIE- 

MIECKIEGO 
ze stolicą we Frankfurcie. 

Francuskie ministerstwo spraw zagra 
nicznych dementuje tę wiadomość, przy- 
znając jedynie, że toczą się rokowania 
w sprawie wymiany towarowej między 
franeuską strefa okupacyjną i strefami 
anglosaskimi. = 

Prasa postępowa wzywa. rząd do- wy- 
rażnego podkreślenia, że Francja nie 
jest skłonna pomagać w „upojeniu pew- 
nych działaczy amerykańskich, którym 
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siły robocze 
mobtsżzuje Gzechosłowacja do odbudowy 


Czechosłowackie Zgromdazenie Naro- 
dowe uchwaliło na swym ostatnim posie 
dzeniu ustawę, dotyczącą mobilizacji sił 
roboczych. Ustawa ta upoważnia cze- 
chosłowacki urząd pracy do selekcji pra: 
ceowników i przenoszenia ich z mniej 
ważnych przedsiębiorstw, zakładów i-in- 
stytucji do takich, które w tej chwili od- 
czuwają niedostatek sił roboczych. 

Ważność ustawy upływa. z końcem 
1948 roku. 


Nie ma porozumienia 
między Holandią i Indonezją 
Agencja Reiitera donosi, że oficjalny 
komunikat holenderski donosi o od- 
rzuceniu przez republikę indonezyjską 
propozycji ze strony Holandi; .o wspólne 
uregulowanie handlu zagranicznego. 
Komunikat stwierdza, żę długotrwałe 
rozmowy, poprzedzające zawarcie umo- 
wy o Powstaniu Stanów Zjednoczonych 
Indonezji, podpisanej przez Holandię į In- 
donezjs — nie dały wyraźnego rezultatu, 


Tajna fabryka broni 

wykryła przez Amerykan w japonii 

Oddział wywiadowczy kawalerii ame- 
rykańskiej w czasie patrolu natknął się 
na potężnie rozbudowane w podziemnych 
bunkrach zaklady zbrojeniowe: 

Jak wykazało badanie, produkowano tu 
w czasie wojny specjalnej konstrukcji ba- 
lony. napełnione materiałami wybncho- 
wymi. Miały być one użyte do zniszcze- 
nia zachodnich miast St. Zjednoczonych. 

Wykryte zakłady zbrojeniowe były 
świetnie zakonsDirowane: zaimowały one 
powierzchnie ponad 100 akrów, 


- Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Łódź, poniedziałek, 12 maja 1947 roku 


POTĘGA DOLARA PRZEWRÓCIŁA 
W GŁOWIE*. 

Pisma zapytują, 
francuski będzie na tyle „mocny“ by 
konsekwentnie 
UTRZYMAĆ STANOWISKO FRANCJI 

W SPRAWIE NIEMIEC. 
* KJ * 
` Główną troską nowego rządu fran- 
cuskiego jest palący problem rezerw zbo 
żowych, które będą wyczerpane w, po- 
czątkach lipca b. roku. Wiadomości po- 


czy nowy gabinet prywatnych zapasów 
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dane przez „Unitęd Press* wskazują, 
że Francja może jedynie liczyć na zakup 
zboża amerykań- 
skiego po cenach wyższych. 

W związku z udzieleniem pożyczki 
przez Międzynarodowy Bank Odbudowy 
prasa francuska podkreśla, że tylko w 
50 proc. zostały zaspokojone potrzeby 
Francji. Zwraca się przy tym uwagę, że 
z pożyczką tą związany będzie 
WZMOŻONY NACISK POLITYCZNY 
ze strony Stanów Zjednoczonych. 


W O OO OOOO OW OOOO OWOCOWA 


„10 Samo we W/oszech 


Anglosasi starają się wykorzystać ciężką sytuację gos- 
podarczą dia zainscenizowania „Kryzysu rządowego“ 


Z Rzymu donoszą, iż w nadchodzący 


rykańską i włoską planów pozbycia się 


wtorek włoskie Zgromadzenie Narodowe | ministrów socjalistów i komunistów z rzą- 


„zbierze się celem rozpatrzenia Sytuacji fi- 


nansowej kraju, 


Premier de Gasperi uważa, że „przebieg 
debaty będzie probierzem ustosunkowa* 
nia się parlamentu do rzędu i może zade- 
cydować o dymisji rządu”, 

Tego rodzaju wypowiedzi de Gasperi'e- 
go świadczą, że nie zrezygnował on że 
swoich insnirowsnych przez reakcję ame 


du. 

Włoska prasą polityczna wszystkich od 
cieni notuje fakt zaostrzenią się sytuacji 
politycznej wé Włoszech. Pozostaje to w 
zwiazku z trudna. sytuacją ekonomiczną 
i finansowa Włoch, którą starają się wy- 
korzystać elementy staszyzniowane, pozo 
stające w ścisłym kontakcie ze swymi ai- 

glosaskiimi mocodawcami. 


Sukcesy 2 lat 


W dniu iL bm, w Warszawie odbyła 
sią uroczystość otwarcia wystawy „Przę 
mysi Ziem Odzyskanych”. 

Minister Ziem Odzyskanych, dokonu- 
jąc otwarcia wystawy, Dowiedział m. 
it.: 

„Wystawa przemysłu Ziem Odzyska- 
nych, którą w drugą rocznicę kapituła- 
cji Niemiec hitlerowskich otwieramy dzi 
siaj w stolicy naszego państwa, ilustruje 
nam dorobek, jaki osiągnęliśmy w tej 
dziedzinie w okresie minionego dwulecia. 
W trudnych i ciężkich warunkach pow- 
“stał ten dorobek, świadczący o poste- 
pach w odbudowie i zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych“. 

Organizatorom wystawy udało się na 
stosunkowo niedużej przestrzeni Zgro” 
madzić ogromną ilość materiału. 

Dwuletni dorobek zademonstrował nle 
tylko przemysł, ale także i żegluga, Ko» 
munikacją, resort odbudowy; przemysł I 
handel prywatny, Szereg danych przed- 
stawiło ministerstwo Ziem Odzyskanych 
i Centralny Urząd Planowania, 

Część eksponatów obejmuje przemysł 
taboru kolejowego oraz maszyny rolni- 
cze. 

EWSNZZZ WINE ICY NSZZ OOO ORZZE E 


Dolary są 
ale tylko dla... posłusznych 

Departament stanu USA odrzucił prog- 
bę rządu egipskiego o udzielenie pożycz- 
ki w wysokości 88 milionów dolarów, prze 
znaczonych na stabilizację waluty egip: 
skiej. 

Egipt — jak wiadomo — należy do kra: 
jów najmniej posłusznych imperializmowi 
anglo - saskiemu i nie wykazuie ochoty 
do sprzedania swej wolności za dolary. 
Dlatego teź decyzia departamentu stani 
USA wydaje się być zupełnie „na miej- 
seu“, 


r æ m 
Jedność robotnicza 
zarysowuje się coraz wyraźniej w USA 

W Ameryce rozpoczęła się na dużą 
skalę zakrojona akcja przeciwko przed- 
lożonej kongresowi ustawie antyrobotni 
czej. 

W. obliczu zagrożonych praw 2 najsil-. 
niejsze centrale związkowe — Kongres 
Zw. Zawodowych Robotników Przemy- 
słowych (CIO) i Amerykańska Federacja 
Pracy (AFL) prowadzą wspólną akcję 


NNNNA ROOTA 


Chinom trzeba pokoj 


lecz USA podjucza Czang-Kai-Szeka do walki. — Naród do- 
maga się zakończenia działań wceijennych 


Prasa angielska donosi, że Chiny znaj 


'dują się obecnie w obliczu ciężkiego kry 


zysu gospodarczego w swej historii. Sy- 
tuacja w Szanghaju nie uległa zmianie. 
€eny ryżą — mimo różnych środków, 
przedsięwziętych przez władze — nie 
spadły. Ryż więc jest nadal niedostępny 
dla większej części mieszkańców Szang> 
haju. Kupcy 


sklepy z towarami spożywczymi, gdyż 
uważają, że ochrona policji przed głodu 
jącymi jest niewystarczająca. 

Należy się liczyć z tym, że dnia 12 ma 
ja wybuchnie w Szanghaju strajk, który | 
obejmie 800 tysięcy robotników, domaga 
jących się zabezpieczenia im minimal- 
nych przydziałów żywnościowych, 


obawiają się otworzyć IStrajk pracowników instytucji radiotele 


Tsaldaris jest bity 


przez greckie wojska „AA pr — Truman za- 
wiódł się na nim 


Donoszą z Aten, że -w różnych okoli- 
cach Grecji trwają zacięte walki pomię- 
dzy powstańcami a wojskami rządowymi, 
Oddział powstańców zdobył miasto Wo- 
ria po pokonaniu oporu silnego miejsco- 
wegó garnizonu. 

Na wyspie Krecie powstańcy zdobyli 
miasto Ejrapetra, gdzie znajdowały się 
składy broni i żywności wojsk rządo- 
wych. Powstańcy zajęli również miejsco- 
wość Sołades. 

Na Peloponezie powstańcy zatrzymali 
Dociąg wojskowy i zwolnili 28 więźniów 
politycznych, którym groziła kara śmier- 


ci. Podczas walk w okręgu Nikrolimma — 
powstańcy odnieśli poważne sukcesy. 

W Tracji powstańcy odbili kilka maso- 
wych kontrataków wojsk rzadowych. 

Prasa monarchistyczną, pragnąc odwró- 
cić uwagę greckiej opinii publicznej od 
fiaska wiosennej oiensywy rządu greckie- 
go przeciwko powstańcom, zapowiada w 
ciągu paru najbliższych dni nową „błyska 
wieczna ofensywę”, 

W istocie przewiduje”sie wzmożenie 
wysiłków rzadu, który zechcę okazać się 
„godnym zaufania“ jakim obdarzył go 
Truman, dając pożyczkę dolarowa» 


graficznych trwa nadal. Mimo pośredni- 
ctwa rządu W Nankinie, nie osiągnięto 
| porozumienia, 

| Agencja Reutera donosi z Nankinu, 
Į że delegaci, przybyli na nadchodzącą se- 
sję zgromadzenia narodowego stwier- 
dzają, że w pobliżu Raiyzan w prowincji 
Shansi jest zgrupowana armia licząca 
260 tysięcy wojsk komunistycznych, W 
prowincji tej rząd posiada zaledwie 200 
tysięcy wojsk łącznie z milicją. 

Sytuacja zaopatrzenia wojsk Czang- 
Kai-Szeka jest katastrofalna. Dowódcy 
wojsk komunistycznych przygotowują 
ofensywę na stolicę prowincji Shansi — 
Taiyuan. 

W konkluzji agencja Reutera twierdzi, 
że należy uważać za wątpliwe, by przy 
pogarszającej się sytuacji gospodarczej 
kraju rząd mógł prowadzić dłużej, niż 
przez 6 miesięcy, zakrojoną na większą 
skalę, kampanię wojenną. 

Opinia chińska coraz silniej naciska 
na rząd Czang-Kai-Szeka, by zaprzestał 
działań wojennych. Ostatnio „Shanghai 
Evening Post“ wezwał rząd do zakończe 
nia działań wojennych i oświadczył, że 
„nadeszła chwila, aby rząd podjął roz- 
mowy pokojowe”, 
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użo tanich | 


będziemy mieli w roku bieżącym. — Zima nie wyrządziła szkóń w sadach. 
— Zmiesienie zakazu przywozu owoców z Ziem Odzyskanych 


Mroźna zima tegoroczna napawała 
wszystkich obawą że silne mrozy i brak 
śnieżnej pokrywy wyrządzą poważne 
straty w: rolnictwie i sadownictwie. - 

Na szczęście i tym razem okazało się, 
ns „nie taki straszny diabeł, jak go ma- 
njai 


wprawdzie, ale nie zaważą one w sposób 
decydujący na tegorocznym urodzaju i 
jeśli tylko obecnie pogoda dopisze t. zn. 
jeśli będzie odpowiednia ilość deszczów 
== możemy liczyć na więcej niż średni 
Urodzaj, wcale nie gorszy, niż w roku 
ubiegłym. 

Zupełnie zaś dobrze przedstawia się 
sytuacja, jeśli chodzi © owoce. 

Jak bowiem informuje zwiazek ogrod- 
niczy, zniszczenia wśród drzew owoco- 
wych w czasie tegorocznej zimy są bar 
dze nieznaczne i nie różnią się wcale od 
zniszczeń, jakie miały miejsce podczas 


ubiegłych zim o normalnych temperatu- | 


rach. 

Ogrodnicy są nastrojeni optymistycz- 
wię i oświadczają, że w 1939 roku, kiedy 
zima była również Surowa jak, w roku 
bieżącym, szkody w sadownictwie były 
bez porównania większe. Wymarzło bo- 

+ wiem wówczas na terenie kraju kilka- 
naście milionów drzew owocowych. 

Dlaczego drzewa wymarzły wówczas, 
a obecnie nie — wytłumaczyć nikt nie 
umie. 

Dzięki temu — jak twierdzą wybitni 
fachowcy ze związku ogrodniczego — 
hędziemy mieli w tym roku wbród wszel- 
kich gatunków owoców. Może mniej 
tylko będzie czereśni. 

Poza tym „CO najbardziej interesuje 
najszersze rzesze — owoce będą w tym 
roku tanie. 

Poza normalnym urodzajem przyczy” 
ni słę do tego zniesienie zakazu wywozu 
ich z terenu Ziem Odzyskanych, gdzie za 
powiada się najlepszy urodzaj na owoce, 


Zakaz ten spowodował w toku ubie- 
- głym olbrzymie straty. Nadmiar owo- 
ców na Ziemiach Odzyskanych nie mógł 
być konsummowany przez miejscową lud- 
ność i podczas gdy tam ceny owoców by 


ty śmiesznie niskie, w centralnej Polsce 
malo było owoców, a ceny ich, osiągały 
zawrotną wysokość. ' | 
Spodziewany- dobry Urodzaj na owoce 
braz zniesienie tego zakazu pozwalają 


nam mieć nadzieję, że w tym roku owo- 
ce nie bedą jak w ubiegłym roku luksu- 
sem, lecz artykułem masowej konsum- 
cji, dostępnym dla najszerszych rzesz 
ludności, (O w 


b dob ay, sw „yy Tajemnica Zamkniętych Grzwi 


Matka powiesiła dziecko i odebrała soh e Życie 


Podczas zakładania flag narodowych 
Iw dn. 1 maja br. mieszkańcy domu przy 
ul. Botanicznej 32 w Wawrze poczuli 
silny odór zgnilizny, wydobywający się 
lz okna mieszkania Barbary Cnmieliń- 
„skiej, 

Mieszkanie? Barbary Chmielińskiej by- 
to-od kilku miesięcy zamkgięte. Nikt się 
temu nie dziwił, gdyż wszyscy wiedzieli. 
(że wyjechała ona zę swym dzieckiem z 
Wawra na dłuższy okres czasu. 

Tym bardziej zaniepokoiło to. gospo- 
darza domu — Stanisława Cichomskie- 
0. -t 

Funkcjonariusze MO. po wyłamanriu 
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Szanujmy par 


biety i dziecka, żnajduiące 
rozkiadu. ' i 


Były to zwłoki Chmielińskiej i jej syn- 


ka, 7-letniego' Marka. 


Z uwagi na to, że dziecko miało na szyi 
zaszło podejrzenie, 


uwiązany sznurek, 
że Chmielińska powiesiła je. 


Przeprowadzone śledztwo ujawniło, 
że po powieszeniu dziecka Chmielińska 
odebrała sobie życie również przez po- 


wieszenie. 


Zwłoki Chmielińskiej i dziecka przeby 
wały w zamkniętym mieszkaniu od iisto 
pada ub. roku. Obecnie przewieziono je 
drzwi do mieszkania Chmielińskiej *uj- jdo Zakładu Medycyny Sądowej przy ul. 
rzeli leżące na podłodze dwa trupy: ko- |Oczki w Warszawie. 


ad 


Odgrywają one dla nas doniosłą rolę 


Miasto nasze posiada cały szereg par- 
ków miejskich skwerów i zieleńców, od- 
wiedzańych licznie przez ludność. 

Wydział Plantacji'm. Łódzi stara się 
przywrócić naszym ręzerwatom zieleni 
odpowiedni wygląd i usunąć ślady znisz- 
czenia, dokonane przez długie latą, woj- 
qy okupacji. | CNAG 

Cóż z tego jednak. żę miasto zakupiło 
większą ilość najrozmaitszych: ekspona- 
tów roślinnych i zasadziło mnóstwo mło 
dych drzewek, gdy świeżo zasadzone 
drzewka są zabierane przez nieznanych 
sprawców a kwiaty zrywane? 

Ten wandalizm — bo inaczej nie moż: 
na tego nazwać — winien być ścigany 
przez kompetentne czyniiki z całą stro- 


wością prawa. Zdajemy sobie bowiem 
doskonale sprawę z doniosłości zieleni 


dla życia fabrycznego miasta, dla które- 


go parki, skwery i zieleńce są płucami 
oczyszczającymi zadymione i pełne wy- 
ziewów fabrycznych powietrze, 

Dużo szkody wyrządzają miłośnicy 
jazdy rowerowej, którzy wbrew zaka- 
zom urządzają wyścigi po parkach i 
skwerach, wiele kłopotu przysparzają 
także rodzice, którzy dopuszczają do te- 
go, aby dzieci ich bawiły się na trawni- 
kach i niszczyły drzewa. 


Musimy szanować nasze parki i zieleń 


ce a tym samym upiększymy wygląd na- 
szego miasta! (w) 


się w stanie 


ki i zieleńce! 


MARIAN MRŁKOWSKI, PIOTRKÓW TRYBU- 
NALSKI. Związak Niewidomych m; Łodzi mieś- 
ci sią przy ulicy Żwirki 20 m, 5. Sprawy 
mieszkormiowe są jednak w Łodzi tak bardzo 
ciężkie, że nie radzimy Panu opuszczać Piotr- 
kowo, © ile nie ma Pan krewnych, u których 
mógłby Pan zamieszkać — sprawa zdobycia 
jakiegoś lokum jest beznodziejna. s: 

* $ * 

ZMABTWIONA CÓRKA Nauka nie ustaje 
w bodaniach nad rakiem i robi stale wiel- 
kie postępy w kierunku leczenia taj choroby. 
Niekiedy pomega rad, innym razem zabieg 
operacyjny, po którym pacjent żyję długie 
lato, W każdym razie niedługo już prawdo- 
podobnie wynalezione zostanie radykalne le- 
korstwo na tę, tak powszechną chorobę. Jesli 
chodzi o ojca Pani — ło może postadany 
przezeń nowotwór jest wogóle niezłośliwy, 
niech się więc ojciec nie martwi, tylko pilnie 
przestrzega przepisów lekarza, żeby prędzej 


wyzdrowiał. 7 
+e © j 


ANTER Z ŻYCHLINA Pod cebule potrzebna 
jest ziemią cięższa. Ziemia zosadniczo po- 
winna być nawożona na jesieni. Dobry byłby 
„obornik, otoz saletra, która utrzymuje wilgoć. 


= 4 Ga 
Z. D. Z KOLUSZEK Nisch się Pan zwróct 
do Wydziału szkolenia Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych, Zachodnia 63, Łódź, Szkoły leśne 
nom znane. wymagają tylko 7 klas szkoły 
powszechnej, a jedno z nich 2 klasy gimna- 
zjum, Pan natomiast poślada małą maturę, 


a. 78 

NINA , Pragnie Pani ukończyć kurs dla 
przedszkołanek. Pońsiwowe Seminarium dla 
wychowawczyń Przedszkoli li wstępne kursy 
mieszczą sie na ulicy Wierzbowej 19 w Łodzi. 

e © ug . 

STROSKANA MATRA Zakład dia chłopców 
frudnych do prowadzenia znajduje stę na 
Radogoszczu, ulica Łucji 31. Tel. 183-04. 

* * s. 

HELENA SOKOŁOWSKA Mo Pani zdolnoś* 
ci ortystyczne i chciałaby się Pani ksziałcić 
w tym kierunku. Ponieważ jednak mo Pant 
tylko szkołę powszechną, niech się Pani zwró- 
ci do Szkoły Przemysłu Artystycznego przy u). 
Narutowicza 77, 


KONKURS LETN 


„Expressu Ilustrowanego“ 


Kupon Nr. 22 


Wyciąć i zachować! 


Andre Zańskt 


Zmarszczyła niechętnie brwi, Bo i po | ten, którego pani pokochała, nie odpłaca 


cóż te do niczego nie prowadzące zwie- 
rzenia? Ę 

— Prosiłam już pana, ażeby nie wra- 
cat do tego tematu — przerwała mu nie- 


ma] oschle. — Kocham innego i jestem 
szczęśliwa. 
Na chwiłę zamilkł, wyraźnie osadzo- 


ny. w miejscu. 
zaczął znowu. 

—.-Onegdaj byłem z dłuższą wizytą u 
matki pani. Tak się złożyło, że zostaliś- 
my sami. Mogliśmy więc bardzo szcze- 
rze porozmawiać o pani... 

— O mnie? 

— Tak jest, Michalino. 
działa mi-o pahi wszystko! 

— Cpo znaczy wszystko? — zaczetwie 
nila się lekko: 

— Że w istocie nie jest pani jednak 
szczęśliwa. 

Uśmiechnęła się sztucznie. 

— Powiedziała to panu mama? 

— Tak jest. I wiele innych" jeszcze 
rzeczy, Wiem też z całą pewnością, że 

J 


Niemniej zaraz potem 


Matka powie 


się sercem za jej serce, Że pani jest dla 
niego tylko zabawką, którą się prędzej, 
czy pózniej znudzi. 

Ogarnął ją gniew. 

Jakim prawem ten prawie obcy czło- 
wiek przemawia do niej w ten sposób? 
Co upowążniło go do tego, ażeby mie- 
sząć się w jej najbardziej intymne spra- 
wy? I diczego niepokoi ją powtarzaniem 
ronsensów... które może jednak w isto“ 
cie mają pewne uzasadnienie: albowiem 
mimo wszystko (co tu taić) sama nie 
wie. jak skończy się jej romans z To- 
mem Hukanem. 

Berdyszówna jest wyraźnie zirytowa- 
na. 

— Czy po to przyszedł pan tutaj, aże- 
by, niby zły duch, dręczyć mnie niedopa 
wiedzeniami? 

— Nie po to. Michalinko — po raz 
pierwszy usiłował wziąć ją za rękę — 
Chcę poprostu, jak dobry przyjaciel za- 
apelować do rozsądku pani. Niechże się 
pani opamięta i zrozumie, że na Tomie 


Hukanie nie kończy się jeszcze świat. 
Że jest jeszcze wielu innych, dla któ- 
rych będzie pani czymś więcej. niż przy 
godą. , 

— A że do rzędu tych należy również 
l pan, nieprawdaż? Czy i to również 
chełał mi pan powiedzieć? — przerwała 
mu ironicznie. A potem., nie czekając 
na jego odpowiedź, podniosła się. 

— Myślę. że na tym wyczerpaliśmy już 

swóją dyskusję: i że nie ma powodu, 
ażeby widywać się więcej — oznajmiia 
mu chłodno i skirąwszy lekko głową. 
skierowała się w stronę wyjścia. 

Był za ambitny, ażeby ją zatrzymy- 
wać. 

Bo zresztą i po co? Michalina umie 
być wierną, jeśli więc zakochała się na- 
prawdę w Hukanie, an nie ma żadnych 
szans: i na próżno będzie usiłował za: 
apelować do rozsądku dziewczyny. trak 
tującej wszystko emocjonalnie. 

— Trzeba mi zapomnieć o Michalinie 
— powziął decyzję. Lecz właśnie dissa- 
gó, że postanowił to sobie. siedząc w 
ciepłe, sierpniowe popołudnie na ławce 
w łazienkowskim parku, marzył... o Mi- 
chalinie. 

Wprost z parku udała się Berdyszów- 
na na lekcję pisania na maszynie. * 

Właściwie kurs skończyła z końcem 
czerwca, że jednak ambitna dziewczyna 
chciała zdobyć więcej wprawy, mimo 
ferii, przychodziła prawie codziennie do 
szkoły, mięszczącej się przy wielkirh 
składzie maszyn do pisania. 

Szef, pan Malinka, był dla niej, jak 
zawsze ugrzeczniony j jak zawsze miał 
dla niei mity komplement. 


Udała, że nie słyszy jego zachwytów ` 
nad swoją nową fryzurą. Stukała pilnie 
na Unterwoodzie, a ożywiła się dopiero 
wtedy, kiedy zauważył: ` r 

— Zdumiewające są postępy pani! Do- 
prawdy, pisze pani na maszynie jak sta- 
ra, rutynowana stenotypistka! Gdyby 
pani sobie życzyła, mógłbym polecić pa- 
nią jedaemu ż moich znajomych, który 
właśnie na gwałt szuka sekretarki. 

Na „chwlię przerwała swoją pisanię. 

— Więc jest pan zdania, że mogłabym 
już teraz objąć posadę sekretarki? 
~ — Bezsprzecznie tak! — skłonił się 


Malinka. A potem westchnął i dodał 
sentymentałnie. 
— Zaiste, w czepku urodził się ten, 


kogo los uszczęśliwi podobną pracowni- 
cą, jak pani! 3 

"Berdyszówna słucha z roztargnieniem 
„ego zapewnień. Myśli zgoła o czymś 
*nnym i jest bardzo rozpromieniońa: oto 
5owiem nadeszła nareszcie chwila, na 
którą cieszyła się już dawno. 

Nie wie z całą pewnością, czy Tom 
Hukan odwiedzi ją dziś wieczorem, na 
wszelki jednak wypadek kupila -tróchę 
kwiatów, ażeby pokój wyglądał od- 
świętnie i kupiła flaszkę ulubionego wi- 
na Hukana, j 

— Ten dzisiejszy wieczór będzie chy- 
ba w moim życiu przełomowy! — córka 
fantasty Berdysza marzy naiwnie i radoś 
nie. 

Tom jednak, kiedy zjawił się późnym 
wieczorem, nie zauważył odświętnie 
przybranego stołu, a zapytany, czy 


chciałby wypić kieliszek wina, odburknął 
(D. e. n.) 


krótko, że nie, 
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WACEK: — Łębuzy 


ciągle 
niat. żle z nami, Wiciu!... 

WIGEK: — Odwagi! 
io tej grupy ludzi!... 


nas go 


Biegniemy tam 


Rejestracja rocznika 1927 
Kto ma się zełosić jutro? 

Jutro tj. we wtorek 13 bm. do rejestra 
cja winni zgłosić się mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się na litery 
C, Ð. 

Rejestracja odbywa się od godz. S-ej 
rano w lokalu przy ul. Świętokrzyskiej 
nr. 15. | : 

Podłegają jej wszyscy mężczyźni po- 
siadający obywatelstwo polskie oraz oso 
by wpisane 'do Ill-ej i IV:ej grupy nie 
mieckiej listy narodowej lub t. zw. „.Lei- 
stungs-Pole'". 

Zgłaszający się winni posiadać dowód 


* tożsamości, zaświadczenie pierwszej re- 


jestracji oraz wszelkie inne dokumenty 
polskie, na podstawie których można bę 
dzie ustalić dafę i rok urodzenia, właści 
we obywatelstwo, wykształcenie i zawód 
cywilny. -~ 


Kobiety w walce 
ze spekulacją artykułami pierwszej po- 
R R ROWU: 3 4. 
Komisja Specjalna zwróciła się do Za 
rządu Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet o przygotowanie członkiń tej instytu 
cji do walki ze spekulacją. 

"Liga Kobiet zorganizowała już 6- 
godzinny kurs, na którym  przeszkolo- 
nych zostanie sto kobiet. 

W najbliższym czasie przewiduje się 
przeszkolenie 500 kobiet: Absolventki 


za Typ ep 


"+ 


„kursów będą otrzymywały jednodniowe 


pozwolenia na przeprowadzenie doryw- 
czych kontroli cen artykułów żywnościo 
wych i włókienniczych. 


Maka i kukurydza 
eczekiwane w norcie gdyńskim 
Okręt amerykański „Marine Runner", 
wiozący 8.172 tony 70-procentowej mą- 
ki pszennej dla Polski oczekiwany jest w 
porcie gdyńskim 16 maja rb. 
Do końca czerwca mają przybyć jesz 
cze do kraju dwa podobne transporty. 
Statek brazylijski „Pacachantos*, wio 
zący 9.031 ton kukurydzy, sprowadzonej 
do kraju w ramach dostaw unrrowskich, 
ma nadejść do Gdyni w tych dniach. 


a 
Bilety w dolarach 
ale nie dła obiegu wewnętrznego 
Minister Skarbu został upoważniony 
do emisji polskich biletów skarbowych w 
dolarach Stanów Zjednoczonych A.P. 
Bilety te nie będą przeznaczone do, 
obiegu wewnętrznego, lecz służyć będą 
jedynie jako instrument rozliczeniowy z 


zagranicznymi instytucjami finansowy- 
mi, 
W związku bowiem z rozwijającymi 


się stosunkami finansowymi z zagranicą 
zaszła potrzeba stworzenia takiego właś 
nie instrumentu rozliczeniowego, opiewa 
jącego na dolara. iako na walutę świato- 
wą. (v 
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TŁUM: — Hurrat.. Wiwat!.. 
zwycięzcy biegu!... 

WACEK: — Jacy zwycięzcy? 

WICEK: — Wszystko jedno jacy! 


Brawo 


EXPRESS ILUST 


DY WICKA 
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PREZES: — W imieniu komitetu wre- 
czani wam nagrody, jako 
naszego biegu naprzełaj!... 
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WICEK: — A teraz zapijemy zdarze 


zwycięzcom |iie zdobycznym winem!... 


WACEK: — Te! Nie tak gwałtownie. 
bo polkniesz butelkę... ; 


Samochód strażacki, śpieszac do pożaru, ulegl 


wypadkowi. — Jedna osoba zabita, dwie ranne 


« Lokatorzy domu przy ul. Sienkiewicza 
25 zauważyli wczoraj rano kłęby dymu, 
wydobywające się z parterowego budyn 
ku fabrycznego, zajmowanego przez pry 
watną firmę „Polską Fabryka Czyści- 
wa* właściciel Mieczysław Monat: 

Natychmiast zaalarmowano Straż Po 
żarną, która przybyła na miejsce w sile 
człerech oddziałów. : 

Sytuacja była poważna, gdyż akcję ra 
towniczą utrudniało wąskie podwórze, 
wychodzące na ul. Piotrkowską 80. 
Ogień zagrażał mieszkalnej oficynie i 
pracowni krawieckiej. 


Wśród lokatorów powstał popłoch i, 
niektórzy poczęli już ewakuować 
wraz z całym dobytkiem. 


się 


Jak się okazało, z nieustalonej narazie 
przyczyny, w nieczynnej z powodu dnia 
świątecznego fabryce zapaliły się .odpad- 
ki bawełniane w belach oraz surowiec 
na maszynach, 

Dzięki wytężonej akcji ratowniczej 
po 3-ch godzinach sytuacja została opa- 
nowana i niebezpieczeństwo 
nia się pożaru — zażegnane. 

Pastwą płomieni padło około 30 bel ba 
weiny, uszkodzony żosta! też pas trans- 


Tramwaje nadal oblepione 


Dlaczego nie wprowadzono pożyteczne! inowacji? 


Swego czasu w Zarządzie Miejskim 
m. Łodzi odbyła się konferencja na której 
postanowiono przesunąć godziny nauki 
i pracy, aby odciążyć ruch tramwajowy 
między 7-ą a 8-ą rano, kiedy wszyscy 
naraz — miodzież szkolna, robotnicza i 
urzędnicy cisną się do tramwajów. powo 
dując ich zakorkowanie, 

Zapowiedź tej pożytecznej i pożąda- 
nej inowacji wywołała żywe zadowole- 
nie wśród tych wszystkich, kłórzy co- 
dziennie rana muszą znosić nieopisane 
męki udając się tramwajem do szkały, 
fabryki czy biura. 

Doniostość tych zmian podkreśla cała 
prasa warszawska, wysuwając żądanie 
pod adresem władz stoiecznych wprowa 
dzenia łego samego na terenie stolicy. 


I jaki rezultat? W Warszawie, która 
wzięła przykiad z Łodzi, już zapanował 
porządek na tramwajach, gdyż przesu- 
nięto w międzyczasie godziny nauki i pra 
cy, w Łodzi natomiast nadaj wciąż jest 
po staremu — od 7-ej do 8-ej rano dosta 
nie się do tramwaju jest wręcz niema 
żliwością, bo tak jak było dotąd — wszy 
scy na tą samą godzinę śpieszą do pracy 
czy do szkół. 

Dlaczego tak ważna decyzja władz 
miejskich nie została dotąd wprowadzo- 
na w życie? Na co się właściwie czeka? 
Czyżby ww międzyczasie zaszły jakieś 
specjalne ważne wypadki. a może popro 
stu czeka się na zakończenie roku szkol 
nego, kiedy problem ten „sam się zlikwi- 
duje?“ (x) | 


Zbrodnia „fabrykantów“ bimbru 


Wysadzili w powietrze samochód, którym jechali na ob- 
ławę urzędnicy skarhowi 


Pod Warszawą dokonana została 
straszna zbrodni przez trucicieli ludno- 
ści — zbrodniczych producentów  „„bini- 
bru“, af 

W ubiegły czwartek Brygada Ochrony 
Skarbowej wyruszyła kilku samochoda- 
mi na obławę na „bimbrarzy'. Załogę 
słanowile 37 urzedników oraz 20 mili- 
cjantów, przydzielonych jako ochrona. 

Maszyny zdążały w kierunku Legiono 
wa, gdzie koncentruje się nielegalna pro 
dukcja samogonu. 600 m. za wsią 
Skrzeszew urzędnicy, jadący czterema 
pierwszymy samochodami usłyszeli na- 
gle odgłos silnej detonacji. Piąty samo- 


chód stał w poprzek drogi, a nad nim 
unosił się słup dymu i kurzu. 
Szoferzy zawrócili. dojeżdżając do 


miejsca wypadku. Na ziemi leżało sze- 
ściu rannych urzędników, wzywających 


pomocy. Byli to: Ignacy Burchardt, Wła 
dysław Konarski, Zygmunt Gołębiowski, 
Wiktor Lilipski, Józef Piechota i Stanis- 
law Paniewski, W kałuży krwi leżał 
również jeden z milicjantów Drożdż. 
Ciężko rannych przewieziono do szpi- 
lala, gdzie w wyniku odniesionych ran 
zmarli Lipiński i Gołębiowski. Stan po- 
zostałych jest b. ciężki. Lekarze czynią 
wysiłki. żeby zachować ich przy życiu, 


Jak się okazało, zbrodniczy producen-- 


ci bimbru zostali najwidoczniej uprzedze 
ni o obławie, podłożyk minę na szosie, 
którą miał przejeżdżać samochód z 


urzędnikami aby w ten sposób uniemóżli 
wić dojazd do „fabryki trucizny“. 
Władze prowadzą energiczne śledztwo 
sprawców 
(vi 


celem wykrycia podłożenie 


śmiertelnei minv. 


rozszerze-. 


miejscu. i 

Y 

'| Ciężko ranny Zastał także niefortunny | 
kolarz Jan Stawiany (1l-zo Listopada) u 


G 


misyjny i częściową maszyny, 


Do pożaru wezwana została m. in. 


strażnica nr. l- 

W czasie gdy wóż tej strażnicy śpie: 
szył na pomoc, wydarzył się po drodze 
tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą ofiary w ludziach, 


Wóz podąża! Zgierską w kierunku Pl - 
Wolności. Na Zyierskiej, z powodu pro 
wadzenia tam robót drogowych, odbywa 
się tylko jednokierunkowy ruch. 


Gdy samochód straży znajdował się 
już przy PI. Kościelnym, nagle na drodze 
ukazał się cyklista. Szofer w ostatniej 
chwili usiłował go wyminąć, ale ponie- 
wąż część jezdni jest zerwana — samio 
chód wskutek nagłego zwrotu przechylił 
się i wpadł na chodnik, | 


W tym samym momencie przechodzi 
ła tamtędy 26-letnia Teodora Makow- 
ska, zamieszkała przy ul. Górnej 26 na | 
Widzewie, którą padający wóz zabł na 


araz, szofer samochodu strażackiego Ka- 
zimierz Twardowski. 


W wypadku tym szofer nie ponosi ab: 
solutnie żadnej winy. Wiemy, że podczas 
pożaru i to pożaru fabryki w samym ` 
śródmieściu, w *najgeściej zaludnionej 
dzielnicy, decydującą role 
nie. tylko minuty, ale sekundy. Nie więc 
dziwnego, że szofer jechał na miejsce i 
pożaru możliwie z jak najwiekszą szyb- 
kością. . Zawinił kolarz, który słysząc 
winien natychmiast 


odarywają 


syrenę strażacką, 
usunąć się. A 

Dziwić się wogóle należy, że u nas nié 
przestrzegany jest przepis. polegający 
na tym, że w momencie przejeżdzania 
przez miasto wozów strażackich, śpię- 
szących do pożaru, ustaje cały ruch ulicz 
ny na danym odcinku. Zwiększyłohy to 
bezpieczeństwa, a straży śpieszącej z po 
mocą płonącemu obiektowi, pozwoliłoby 


(o) 


szybciej dostąć się na miejsce! 


51 pożarów w kwietniu 


Czerwony Kur w Łodzi © 
Jak wynika ze sprawdzenia Straży Pa 
żarnej m. Łodzi w m-cu kwietniu rb mia 
ło miejsce na terenie naszego mlasta 51 
pożarów, Ww tym między innymi: 25 w de 
mach mieszkalnych, 15 w zakładach 
przemysłowych oraz 5 w budynkach gos 
podarczych. 3 
Poza tym jednostki naszej Straży in- 
terweniowały w 21 wypadkach oraz od- 
były 72 ćwiczenia bojowe. Falszywych 
| alarmów zanotowano w ub. miesiacu 18. 


SAY ZYWO NANO 


Tysiączne tłumy na biegu sztafetowym w parku im. 


Wspaniała pogoda zgromadziła w par- 
ku im, Poniatowskiego tysiaczne tłumy 
paibiiczności, które gtstym szpałerem ob- 
sławiły trase biegu: prowadząca po ale- 
jach parku i z wielkim zainteresowaniem 
śiedziiy nrzebiegewznowionej wiełkiej im 
prezy fIekkoatietycznej, przebieg trady- 
eyiitego biegu sztaietewego 7x2000 mtr- 
Najwieksze zgęszczenie publiczności ob- 
serwowano w Samym miejscu zmiany 
sztatet, 

Worawdzie nig wszystkie zgłoszone ze 
społy stanęły na starcie, tym niemniej ob- 
Sada biesu była niemal rekordowa. Jest 
te najiepszy dowód, że inicjatywą „Eks- 
pressu fustrowanego" spotkała się z ogól 
tym vznaniem tak ze strony klubów spor 
towych. jak i szerokich rzesz społeczeń- 
stwa łódzkiczo, 

Najlepiej spisal się Pabianicki KS i 
ŁKS, które wystawiły aż po trzy szłaie- 
ty. Pobiegła również zapowiedziana Szta- 
ista bokserów EKS, nie zabrakło harcerzy 
ków i młodzieży szkolnej. Barwne koSzul- 
ki biezaczy migały wśród zieleni parku, 
zmieniając sie nawzajem, w zależności od 
tzo, jakiej klasy biegacza wystawiono 
w tej lub innej zmianie, 

Już po pierwszych zmianach jasnym 
było, że zacięta walka toczy się między, 
sztaietani Pabianickiego KS, KP Zjadno- 
czonych i ŁKS, gdyż na start ziawił się 
również | KarpeSa, Biezł on wspaniale w 
swej zmianie i nadrobił dobre pół kilo- 
metra, ale jeden Kurpesa nie wystarczył. 
Tu trzeba było wysitku zespołowego, To, 
<ò uadrobił Kurpesn, Straciły nastepne 
gmttoqy | w rezuliacie szansę zwycięstwa. 

Nadzwyczaj równo bięgłą pierwsza szta 
feta Pabiaąnickiego KS. Przez pewien czas 
urowadziłą bieg, Później znalazła się na 
trzecia miejscu, jednak na ostatnich 2-ch 
zamach znów wysSuneła Się na czoło i 
Pierwsza przybyłą dg mety. Była to naj- 
bardziej równo obsattzona Sztafeta, która 
zbiorowym wysiłkiem osiągnęła zasłużo- 
uç zwycięstwo, 

Dyielsie trzymal- się harcerze, biegli 
snokaduie i stale widzieliśmy ich na czwar 
tej lokacie. Jest to zespół Słabszy niż pa- 
kianiczanie, lub ŁKS, i nie posiada dziś je- 
Szcze w Swych szeregach takich asów, 
jak Kurpesa 1 jemu podobni,” ale jest 
za to młody i wiele obiecujęcy. Jesteśmy 
przekonani, że w przyszłorocznym biegu 
KKS bedzi- bardzo groźnym przeciw- 
klem. leśli się zważy, że pozostawili za 
soba takie zespoły. jak DKS. AZS — to 
zajecie przez naszych harcerzyków 4-20 


Sedzia R ki 
jętzie KOMANOWSKI 
arhitrem rumiego meczu ze Słowacją 
1 Drużyna Slowacji rozegra we wtorek jesz- 
cze jeden mecz z reprezentacją Polski Północ- 
nej. do której, jak wiadomo Wyznaczono Ho- 
cjendora i Barang. Mecz ten sędziować be 
dzie p. Romanowski. Słowacy w dniu dzi- 
siejszym wyjeżdżają do Warszawy. Wczotaj 
obecni byli na mdkuu ŁKS — WMES, a potym 
wszadzili sobie lekki trening, przygotowując 
się do gry w Warszawie. 


0 mistrzostwo ki. A 


"W Łodzi odbyly się miecze piłkorskie o mi- 
"<ktaortwa Wlusy A. Gto wyniki: 

BP. Zjednoczone — TUR (Łódź) 5:1 (2:1). 

Widzew — Concordia (Tomaszów) 3:0. 

TUR (Tomaszów) — PTC 1:0 (1:0). Mecz 
pdbył sie w Pabianicach, przyczym PTC od 
30 min. grało w 10-xe. 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D — 017238 


99 


miejsca jest naprawdę dla nich wielkim 
sukcesem. 

Drużyna Kola Sportowego przy Miej- 
skim Gim. i Liceum przybiegła do mety 
jako jedna z ostatnich, Młodzieży! Nie 
zrażajcie Się jednak tym, przecież odnie- 
śbście piekne zwycięstwo i to nad nieby- 
lejakim przeciwnikiem, ko nad sławnymi 
w całym kraju pięściarzami ŁKS! 

A nasj sympatyczni pięśicarze, chociaż 


w przygotowaniach do rewanżu z Mili- 
cyjnym KS (Gdańsk). Początkowo pięścia 
rzę trzymali sie dobrze, na piątej jednak 
zmianie mistrz wszechwag p. Władysław 
Niewadził okazał się nieco za powolny i 
nie mógł dotrzymać kroku lekkim prze- 
ciwnikom. Waga ciężka — ten naipew= 
niejszy.w ŁKS punkt, tutaj nie dopisała. 

Bieg wygrała drużyna Pabianickiego 


ostatni zjawili sie na mecie, mieli dosko- |dzie: Łyszkowski, Lewandowski, Stępiń- 
uały trening, który przyda im się bardzo |ski, Durajski, Zuber, Krzesiński i Dychto, 


[ori w czasie 48 min. Biegła ona w skła- 


Wyjechali do Pragi i... siedzą 


PZB zapomniał zamówić miejse w samolocie 


Znany już dobrze ze swej „wspania- 
iej“ organizacji wyjazdów zagranicz- 
nych nasz PZB. nie omieszkał dać prób- 
ki swego talentu organizacyjnego przy 
wyjeździe reprezentacji pięściarskiej do 
Dublina 

Postanowiono odbyć podróż do Pragi 
koleją. a następnie skorzystać z komuni- 
kacji samolotowej na trasie Praga — 
Dublin. T wszystko było by może w po- 
rządku, gdyby... gdyby nie zapomniano 


katia p m a r - 
0 i 2 


zamówić miejsc w samolocie, Ten ma- 
leńki szczegół spowodował, że nasza re- 
prezentacja, wraz ze wszystkimi nad- 
miernie liczbowo reprezentowanymi ofi-' 
cjelami została w Pradze uwięziona i 
czeka, jak na zmiłowanie, na jakiś spe- 
cjalny samolot, gdyż inaczej nie dosta- 
nie się na czas do Dublina. 

Nie będzie chyba większego zmartwie 
nia gdyby tak zamiast do Dublina trzeba 
|było wracać do domu. 


Poniatowskiego 


ył przeciwnik 


Drugie miejsce zajeła drużyna ŁKS w 
czasie 48,58, w składzie: Myszkowski 
Markus, Polak, KurpeSa. Sodula, Sowiń- 
ski, Wiciiski. y 

Trzecią była sztafeta KP -Zjedneczone, 
w składzie; Galec, Kargier, Jańczyk L By 
stry, Szczeciniak, Gaiewski i Jańczyk II. 

4) HKS, 5) DKS, 6) AZS, 7) Pabianicki 
KS H, 8) ŁKS H, 9) Koło Sportowe przy 
Miejskim Gim, i Liceum i 10) ŁKS IM — 
sztateta bokserów. 

Po biegi naStąPiło rozdanie nagród. Na 
grodę wędrowną „Ekspressu Ilnstrowane- 
g0'* wręczono drużynie PKS, a zawodnicy 
jako indywidualne nagrody otrzyma 
książki. Ształety, które zajęły drugie i 
trzecie miejsce otrzymały pamiątkowe 
dyplomy. Prezes LOZLA red. Szumlew- 
ski w wygłoSzonym przemówieniu pod- 
kreśli wartość tej imprezy dla sportu lek- 
koatletycznego Łodzi, jej znaczenie pro- 
pagandowe i wyraził podziekowanie na- 
czelnemu redaktorowi „Ekspressu Hustro- 
wanego” K, Bozusiawskiemu za uiundowa 
nie pięknej nazrody Przechodniej, 


Nagroda powędrowała do Pabianic. Am . 


bicją klubów łódzkich powinno być ażeby 
w przyszłym roku znałazła się w posiada 
niu jednego z nich. i 


Łatwe zwycięstwo uzyskał ŁKS nad śląskim WMKS-em 


Milicyjny KS. okazał się zbyt słabym 
przeciwnikiem dla ŁKS. Traktowano 
g0 poważniej a tymczasem dla ŁKS byl 
to lekki trening. Zwłaszcza w drugiej 
połowie ŁKS pofolgował į urządził sobie 
trening na jedną bramkę. Mimo tak non- 
szalanckiej gry, bramki padały w dal- 
szym ciągu. W sumie naliczono ich 9, 
a przy Większej staranności i szczęściu 
strzalowym Barana; mogło ich być i wię 
cej. 

zda ŁKS grał jak przystało; 
ale z upływem czasy przekoriał się, że 
bramkarz Milieyjnego KS. jest słaby i 
rozpoczął bombardowanie, nie siląc się 
nawet specjalnie na podprowadzenie Bli- 
żej piłki. Zwłaszcza Baran próbował 
szczęścia w dalekich strzałach, co nie 
zawsze mu się udawało, ale swoją por- 
cję bramek łupnął. Nie gorzej spisał się 


Łącz, tym-+azem bardzo ruchliwy ico 


ważniejsza współpracujący z kolegami. 
Było tam kilka solowych popisów, ale 
całość wypadła dobrze. Najsłabiej grał 
Łuć na środku ataku, ale też miał kilka 
dobrych momentów. Należy sądzić, że 
LKS będzie miał z niego na tej pozycji 
pociechę. 

Bardzo pracowita byla linia pomocy, 
| Pa EEK RK RY 1 | NT WA TRZY a 


która zastosowała tym razem nieco ód- | 
mienną tatkykę, Była to niejako trójka 

obronna, gdy tymczasem Włodarczyk z 

Łuciem spełniali rolę aniołów stróży obu 

skrzydłowych. Pisarski w bratice czuł 

się pewnie, a do najlepszych momentów 

zaliczamy obronę rzutu karnego. 

Porcja czterech bramek. utraconych 
do pauzy. przesądziła o przegranej Śląza- 
ków. ale nie załamała ich. Dopiero kon- 
tuzja jednego z obrońców osłabiła i tak 
nie dość mocną obronę gości i to spowo- 
dowało' katastrofę, zwłaszcza że Sobik 
(bramkarz) grał słabo. 

Trudno przytaczać tu wszystkie oko- 
liczności towarzyszące zdobyciu bra- 
mek. Serię ich rozpoczął Baran, wyko- 
rzystując rzut karny w 10 min. Następ- 
nie dał o sobie znać Łącz, zdobywając w 
26 min. drugą bramkę. Znów rzut karny 
istrzał Hogendoria doszedł do siatki. 
Czwarta bramka tuż przed przerwą Z 
wypracowanej pozycji po kombinacji ca- 
lej linii ataku uzyskał Hogendorf. 

Po pauzie Ślązacy, wykorzystując w 
10 min. chwilowe zamieszanie, strzelili 
jedyną bramkę przez Mydłowieckiego. W 
odpowiedzi ną to' posypały się dalsze 
bramki. Przede wszystkim Łącz dwu- 


Gliwice — Łódź 4:3 


Niedokonczony 


W ciqgu soboty i niedzieli odbył się na kor- 
tach ŁKS mecz tenisowy Gliwice — Łódź. 


| Wygrała drużyna Gliwic w stosunku 4:3, przy- 


czym trzeba zaznaczyć, że gry podwójnej nie 
dokończono. Goście spieszyli się na pociąg 
i musieli skreczować. Osiagnięto następują- 
ce wyniki: Kolcz — Skonecki 2:6, 6:3, 6:3, pa- 
za Popławska — Wojciechowski pokonała 


'parę Pajchłowa — Borowczak 3:6, 6:1, 8:2. 


Kdtes Redakcji 


mecz tenisowy 


Słabo grał Skonocki. Po pierwszym dniu Gli- 
wice prowadziły 2:1, 


W miedzielę Skonecki wygrał z Wojciecho- 
wskim 8:4, 6:3, Popiawska pokonała Pajchło- 
wą 6:2, 6:3. Kołcz wygrał z Borowczakiem 
2:6, 7:5, 6:4. Gra podwójna panów Skonecki 
— Borowcżak, Kołcz — Wojciechowski po 
dwóch setach 4:5, 8:2 została przerwana. 


i Adancuciii: Łódź, ul, Piotrkowska 10Za. Telefony: 129.13, 137-47, 
Bedaktor przyjmuje codziennie od godziny 15 — 18. telefon 112-89 


krotnie zmusił bramkarza do kapitulacji, 
potem do strzału doszedł wreszcie i Łuć, 
a wynik ustalił Baran, zdobywając dale- 
kimi, pięknymi strzałami dalsze dwa pun 
kty. Wynik 9:1 (4:0). Sędziował p. Ma- 
ślak z Poznania. Widzów 7 tys. 


Na boiskach łódzkich 


O mistrzostwo kl. B. odbył się w sobo- 
tę w Pabianicach mecz piłkarski pomię- 
dzy Pabianickim K.S. a Milicyjnym K-S. 
(Łódź). Po ładnej grze postawionej na 
niezłym poziomie zwyciężyła drużyna 
milicjantów w stosunku 4:2, uzyskując 
bramki przez Błaszczyka — 2, oraz Ka- 
rasińskiego i Gorzko — po jednej. Dra 
pabianiczan obie bramki zdobył lewy 
łącznik. Sędziował p. Kowalczyk. Wie 
dzów 2: tys. 


T 
Piekny sukces 
odniosla Wista nal Węgrami 
W Krakowie odbył się mecz piłkarski 
Wisłysz węgierska drużyną VSC. Debre- 
czyn, zakończony pięknym zwycięstwem 
Wisły w stosunku 5:2 (4:1). 
w pierwszej połowie Wisła zagrała wspa 
niale i to przesądziło o zwyciestwie. 
Bramki zdobyli Gracz — 41 Kohut 
— |. W Wiśle wyróżnili się przede wszy 
stkim bramkarz Jurowicz i doskonały w 
napadzie Gracz. 


TUR jekojny)—Przeból 2:1 

TUR (Chojny) w meczu o mistrzostwo 
kl. B. pokonał drużynę Przebój w stosin 
ku 2:1. Wynik meczu ustalono w pierw 
czej części meczu, gdyż gra po przerwie 
była bezbrarmkowa. Bramki dla TUR 
zdobyli Pacos i Wybor, dla Przebojn Fi- 
mar. Przedmecz rezerw 2;0 dla TUR. 
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